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Prenumerata m iejscowa: f u y  odbiorze w cltepedyefl 1 i r agenturach miej* 
eoowych miesięcznie 1 3 0 0  mk., przedpłata na poczcie z odnoszeniem do 
doma miesięcznie 1430 -ok. — pod opaskę w Polsce 1 do Gdańska!6< O rak., 
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2,60 rrc., do Aiglj) j,5d timing, do Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razlo 
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preurameratorzy nie ma ją pi awa żądania niedostarczonych no merów lab 
zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się
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Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w i z  l a l e  ogiO 
SŁtmowym na sfrcftije S-damowel 83 mk.. w d z i a l e  reklamowym na 
gtronie i  3-łamowej przed tekstem 450 mk., wśród tekstu 500. za tekstem 
100 rak., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, d'a Niemiec dochod? 
50'o nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne w markach 
polskich lub ich wartości walutowej. Za tłumaczenia oblicza się 20®/ 
nadwyżki. — fkdmfnlntrr** ja n ie  przejm uje odpowiedzi?inosoi za termin 
umieszczenia ogłoszeni* Rachnnkl są płatne w 8 da.ach: po uniywie 
tego terminu doliuza się 5% ponad ^konto bankowe.

Oyieztor przy, mu te od godz. 10-tęj do ll-tej przed południem 
Redaktor Nacv«lny nrzyimuie od godz. 1 t-t.el do 12-tei w południe
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Pretorianie Piłsudskieęio rirożą
Zebranie przedwyborcze P. Piłsudskiego.

W soix,tę podczas popołudniowego posiedzenia sej­
mowego zwrócił sie prezvdenl ministrów p. Nowak do 
przedstawicieli sejmowych stronnictw politycznych, by 
wzięli ndział w zebraniu którę dzisiejszego poniedział­
ku ma odbyć się w prezydjum Rady Ministrów, a na 
którem ma P. Naczelnik Państwa wypowiedzieć swoje 
poglądy na wvbór prezydenta Rzeczypospolitej.

Jak wynika z telegramów, na zebranie powyższe 
nie zostali zaproszeni ni Niemcy, ni żydzi, ni inne iwiiej- 
szoścl narodowe, z czego oczywiście powstał w tych 
kołach ~  szczególnie niemieckich j żydowskich —

. gwałt potężny.
Jak to my, dla których p. Piłsudski jest „unser 

JViann“ — my. ostoje lewicy, mamy być wykluczeni z 
narad, na których omamiana będzie sprawa wyboru 
prezydenta?

Oczywiście do krzyków i lamentu dołączą się i gro­
źba: nie zostaniemy zaproszeni, wówczas na Pił­
sudskiego głosować nie będziemy.

Wobec takiego zamieszania., miął rżąc z p. Piłsuds­
kim na czele zaniecnać zwołana *mbrania, co znowu 
obraża mniejszości narodowe, które — jak zawsze o 
sobie mówią — grzeszą z lewicą (wobec interesów na­
rodów o-polskich), ale grzeszą jawnie; chcą tedy, by i 
lewica grzeszyła z nimi jawnie, a nie po cichu, i w u- 
kryciu.

«

Przepraszanie żydów 
i Niemców.

W a r s z a w a ,  u. 12. (Telef. od naszego sprawozd. 
parlamentarnego.) W koiach politycznych można za­
uważyć największe zainteresowanie dzisiejszą konferen­
cją naczelnika Państwa z przywódcami stronnictw, 
którą odbedzie się po połudnu w ' gmachu Prezydjum 
Rady Ministrów- Niewiadomo jpszcze nanewney czy 
p.. Piłsudski postawi swolą kandydaturę na prezydenta 
Rzeczypospolitej, jeżeli zaś ją postawi, to pod. jakiem i 
warunkami i zastrzeżeniami. Naogól panuje przekonanie 
że w razie jeżeli k a n d y d a t u r ę  tę w y ­
stawi, pozostanie prezydentem ponieważ poprą go 
mniejszości narodowe jako decydujący dzisiai czynnik 
w Sejmie. Obrazili się oni wp>-awazie meco na lewicę 
z  oowodu niewybraifa na iednego. z wicemarszałków 
Sejmu żyda na p. Piłsudsk eo-o zaś za to, że nie zapro­
sił ich na dzisiejsza konferencję, ale dadzą się niewątpli­
wie ułagodzić, ponieważ w tym kierunku wszczęte zo­
stały energiczne zabegi zc strony Belwederu i partji le­
wicowych Dowódern tego m. i. jest notatka w zbli­
żonym do Belwederu dzisiejszym „Kurierze Polskim11, 
który podaje na’pr,j?kl wiadomość, całkiem zresztą fał- 
3zy wą, że zaproszenie tia dzisiejsze zebranie wystoso­
wane było tylko do przedstaw‘c'e!i tych stronnictw, 
które wysuwały kandydaturę p. Piłsudskiego na prezy­
denta Dreczynospolitej. W komentarzu zaś do tei 
wiadomości Kurier Polski' wyraźnie odwołwe sic do 
mneiszości narodowych, tłomacząc im, że jiiezawierza­
no ich w ten sposób dotknąć, ze jest to tylko niepo­
rozumienie nieupoważtiiające do obrażania się, a tern 
bardziej do zapowiadania, że posłowie i senatorów' > od 
mnieszości oddadzą białe kartki, przy wyborze prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Charakterystyczna jest rzeczą, że i w  kołach bel- 
wederskich niema iedrol tego poglądu w kwestii pre­
zydentury p. Piłsudskiego. Tensam ..Kurier Polski’1 
w  artykule wstępnym p. Rosner? stawia zarzut wła­
snym inćenizac;om w pałacu Radv Ministrów i wyraża 
obawę w bardzo ostrożny sposób że ,.mna uędzie pod- 
•tawa donosłego aktu wyboru prezydennta Rzeczj- 
posoolitej, do którego powjpłane zostanie Zgromadzenie 
Narodowe, a inna późniejszego utworzenia Rządu". 
Mino, że pismo to zasadnicze popiera kandydaturę p.

Żąaanie to rozumiemy doskonale- I m /  podzielamy 
zdanie mniejszości narodowych, że grzeszenie lewicy z 
mniejszościami narodowemi winno odbywać się jaw­
nie, bo tą drogą tern prędzej otworzą się oczy społe­
czeństwa polskiego na niebezpieczeństwo, w które Pol­
skę z rapidalną szybkością naraża lewica i mniejszość 
żydowsko, niemiecko-rusińsko-hajaamacka.

Zatem w sobotę wieczorem i p. Nowak i p. Pił­
sudski mieli wiele kłopotu, tembardziej, że udziału w 
zebraniu odmówiły stronnictwa narodowe, a więc Chrz. 
Dem., Związek Lud-Na.r. i Chrzęść.-!,ud. (Dubanowicz.

Można spierać się o to, Czy odmowna uchwała 
stronnictw narodowych byłą wskazana.. Obecność na 
takiem zebraniu do niczego nie zobowiązałaby, a 
zawsze można było się dowiedzieć, jakie tó poglądy 
ma P. Piłsudski i od jakich warunków uzależnia swój 
wvbór

W  sobotę mówiono w Warszawie, źc Piłsudskiemu 
nie podobają się ograniczenia konstytucyjne przewi­
dziane dla kompetencji Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wiadomości tej nie chciałoby się prawie wierzyć. Na­
leżałoby bowiem,przypuszczać, że p. Piłsudski, chcąc 
być kandydatem, podpisze w całej pełni odnośne prze­
pisy konstytucyjne.

A tymczasem nie ugiąć się chce pod nie jako kan­
dydat na pierwszego obywatela, ale chce ich zmiany w 
kierunku rozszerzenia swych praw, by móc nada! p ro ­
wadzić swą specjalna politykę belwederską.

Piłsudskiego, jednakże występuje znowu z niesłycha­
n i  dyplomatycznem zastrzeżeniem, przeciwko obda­

rzeniu p. Piłsudskiego jako pmzydennta przywilejami 
prawnemi, przecznemi z nasza Konstytucją" i wzywa 
uczestników dzisiejszego zebrania do zdania sob'e spia- 
wy z doniosłego aktu, do którego zebranie to iest wstę­
pem, i do dołożenia starań, aby akt sobotni nie mógł sie 
stać protestem do dalszego zastosowania walk we­
wnętrznych. “

W gmachu Sejmu wczoraj było pusto naogół. W 
połudne naradzali się pepesowcy oraz p- Dąbski, z 
klubu piasiówców miał poufną naradę z kilku, swoimi 
zwolennikami.

D e k l a r a c  a Z w i ą r t u  
j f d n e ś c i  N a r a d o w e .
Poo wieczór zebrała się komisja parlamentarna 

Chrzęść. Związku Jedności Narodowej i po naradzie 
ogłosiła następujący komunikat:

„Komisja parlamentarna Związku Ludowo-Narodo­
wego, Chrzęść. Demokracja kibu Chrześtijańsko-Naru- 
dowego, Stron. Lud. uchwala jednomyślnie nie wziąć 
udziału w zebraniu, na którem p naczelnik P aństw a Pił­
sudski zamierza występować jako kandydat na prezy­
denta Rzeczypospolite!. > Stronnictwa te n ie. mora w 
żadnym razie oświadczyć się za kandydaturą pi Piłsuds­
kiego, ponieważ są przekonane, że prezydentura jego 
uniemożliwiłaby wprowadzenie w państw‘c prawo­
rządność, naprawy stosunków gospodarczych i skar­
bowych w krgju i wytworzenie stałej polskiej większo­
ści w Sejmie".

Ziwią maskę!
Zawsze gotowi na wezwanie 

p. Piłsudskiego.
W* r » * ! » wf c ,  4. 1J. (Te!, od naszego sprawotd. 

parlamentarnego). Wczoraj przed południem przeciąga­
li przez miasto Dochodem wojskowym uczestnicy zja-

Na takie stawienie kwestj, fest tylko jedna odpo­
wiedź: odmowa- Wara oa naruszania przepisów Kon­
stytucji, wara od dawania specjalnych przywileji pre­
zydentowi Rzeczypospolitej, które nas doprowadzić 
mogłyby znów do ~~ Kijowa i nowej klęski.

I czyż nie charakterystyczne, że w demokracjach 
Zachodu żadnemu kandydatowi na prezydąnm nie śni 
się o rozszerzeniu przywileji, że każdy z góry poddaje 
się przepisom Konstytucji. A w Polsce, której tak bar­
dzo potrzeba praworządności, ma być inaczej? D!a 
czego? Dla tego, że p. Piłsudski chce nadal pobrzęki­
wać szabelką, że chce prowadzić politykę „wściekłego 
ryzyka", która Polskę doprowadzić mogłaby znów 
nad grób przepaści.

] dla tego to „zebranie przedwyborcze" p. Pił­
sudskiego, o ile ono sie dziś odbedzie bez wzgłędu 
na swój charakter — czy wyłącznie lewicowy, czy też 
lewicowo-żydowsko- niemiecki — kandydatowi na pre­
zydenta p. Piłsudskiemu mało co pomoże. Nie zdoła 
ono zagłuszyć opinji i woli narodu, który chce Prezy­
denta nietylko o silnej woli, o czyste) ręce i zdecydo­
wanej woli. ale też o ło.ialnem stosunku, wobec wobec 
Konstytucji.

Tego wołania nie zagłuszy żadną gtoźba, itliryta 
lub jawna, nie zagłusza „pretorianie Piłsudskiego", któ­
rzy za te pogróżki, należą do więzień, by poznali wre­
szcie, że w  Polsce rządzi prawo i Konstytucja, a nie 
swawola i liberum veto! *

zdu strzeleckiego, który na wczoraj został zwołany 
Zjazd odbył się w  sali Rady Miejskiej w ratuszu. Obra­
dy otworzył prezes D ł u s k i :  przewodniczy! obradom 
prof. B a r t e l  ze Lwowa (piastowiec). Pierwszy prze­
mawiał generał S i k o r s k i ,  który starał s 'ę  wykazać 
bezpartyjność Strzelca. „Bezpartyjnośc" ta ujawniła 
się w dalzych przemówieniach p. S t r u g a ,  który 
rzucił stek wyzwisk na społeczeństwo polskie za nie­
popieranie P. O. W. (Polskej Organizacji Wojskowej 
Piłsudskiego) i Strzelca, dalej p. N i e d z i e l s k i e g o ,  
który gwałtownie atakował duchowieństwo polskie, 
oczerniając je, że odmawia członkom Strzelca chrztu 
dzieci, ślubów itd. Najjaskrawszem irylo przemówienie 
posła P o l a k i e w i c z a  (piastowca) który wazwat 
zebranych, aby „zrzucił2 maskę". „My możemy śmia­
ło — wywodził — o sobie powiedzieć, że istotnie je­
steśmy nretorjanami p. Piłsudskiego..

W nas cała Polska! W nas siła! Myśmy wywal­
czyli wolność. Ojczyznę naszą z komendantem na cze­
le, to też paktujemi z reakcja 'k tó ra  chce komendanta 
usunąć".

Następnie mówca wezwał zebranie, aby w dniu 
dzisiejszym udali się do p. Piłsudskiego z prośba o przy­
jęc i kandydatury i zaofiarowanie mu swej pomocy. 
Po południu zaś o godz 4 aby się stawili przed gma­
chem Rady Ministrów, dokąd przybędzie p. Piłsudski 
na konferencję z przedstawicielami stronnictw, aby za- 
man testować w ten sposób, że zawsze gotowi s& aą 
każde wezwanie p. Piłsudskiego.

Sksri) pmim  opłaca ppforja -
t ió w p .

Bardzo ciekawa była również dyskusła co do sto­
sunku Minsterstws Spraw Wnjknwych do organizacji 
strzeleckiej". Major M i n b q w  r k i , przedstawiciel teyo 
Ministerstwa, z powodu skarg delegatów na ńioddsta-
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toczne subrwencje ze strony Ministerstwa obieca! 50% 
pokrycia wydatków Strezlca ze skarbu Państwa, jak 
się wyrazi!, „chociażby suma ta wynos !a miliard 1 wy­
żej'*.

Przyobieca! on również, niewiadomo tylko, z jakie­
go tytułu, wolny przejazd kolejami wszystkim strzel­
com.

Obrady zakończyły się okrzykiem na cześć Pił- 
sudsk ego i „na pohybel nieprzyjacielom'4.

Dalsze cbrady co do raktyki w  walce o kandydatur? 
Piłsudskiego odbędą się prawdopodobnie w  zakns pi- • 
w anych kołach.

Z obrad Sejmu i Senatu
Wybór biura Sejmu i Senatu. — Ilość komisji- — Zgromadzę? 

nie Narodowe zbierze się 9 bm-

W a r s z o w a , 3. 12 (Pat-) Q?o wniesieniu szeregu in­
terpelacji między tnnemi p. Reger a (P- P. S ) w sprawie nie* 
wykonania ustawy z dnia 18 marca 1921 r- o zapatrzeniu in* 
wabdów wojennych oraz wdów i  sierót po polcgł/cli, przy* 
stąpiono do wyboru pięciu wicemarszałków.

Po półgodzinnej przerwie marszałek ogłosił następujący 
Wynik: Głosowało posłów 370, z tego kartek białych — 7,
ważnych 363, absolutna większość 182. Na wicemarszałków 
zostali wybrani pp. Gdyk (Ch. Dctn-) —  280, Poniatowski 
(Wyzwolenie) — 255, Moraczewsui ęP- P- S-) — 241, Ostecid 
(P- S. L-) — 237. Posłowie dr- Zygmunt Seyda, Zamorski, 
dr- Larek, J. Dębski i Sthiarowski nie osiągnęli wymaganej, 
absolutnej większości- Przy ściślejszym wyborze na piątego 
wicemarszałka został ob rany  pose! Seyaa — 349 głosami na# 
359 (przy 5 kartkach białych).

Następnie przez  aklamację na wniosek posła Osieckiego 
wyorano na sekretarzy następujących pp. Sołtyka (K. Ch- N-) 
Ossowskiego (Zvv. L. N-), Puzaka (P P- S.), Waszkiewicza 
(N. P- R.), Weinziehe*a (KI- Żyd), i Utte (KI- niem).

Marszalek obznajmkt, że na podstawie porozumienia klu* 
bów ma sie wybrać następujące komisje wielkie po 31 posłów: 
administracyjną, komunikacyjna, konstytucyjną, ochrony prO* 
cy ’ opieki społecznej, inwalidzką, oświatową, prawniczą, 
przemysłowo-handlową, robót publicznych, odbudowy kraju, 
rolną, skarbowo*budżetową, wojskową i zagraniczną. Oprócz 

tego następujące małe komisje po 15 członków: petycyjną, 
regulaminową i nietykalności poselskiej, zdrowia publicznego, 
komisję do walki z drożyzną i komisję morską. Wyznaczę-'1 
nie członków ćo komisji odbędzie się zgodnie z regulaminem 
na podstawie klucza, który zostanie ustalony między stron* 
nictwami-

Wpłynął jeszcze wniosek nagły Zw. L- N. kwestionujący 
ważność mandatów 8 posłów, nie posiadających obywatel*

, stwa polskiego, a mianowicie: Oświarrka (Lida, lista 16), 
Podhorśk*cgo (Łuck. Usta nr- 16), Kozubskiego (Krzemieniec, 
nr- 16), Czuczmaja, Krzemieniec, nr- 16), i drugi wniosek Zw 
L. N-) kwesfjonujący ważność mandatów p. Neumana z okrę* 
gu szamotulskiego, Usta nr. 16. Marszałek stwierdza, że o

ważności zakwestionowanych mandatów rozstrzyga sąd naj­
wyższy i do niego też odeśle się obydwa powyższe wnioski.

Następnie marszałek oznajmia, że termin Zgromadzenia 
Narodowego ustalono na sobotę, dnia 9 era do i a br. o godzi* 
u‘a 12 w południe-

Termin następnego posiedzenia Sejmu będzie poaany pi* 
sem.Ue do wiadomości.

Ti zecie posicdzćnT Senahi-
Po złożeniu ślubowania przez senatora Michała Czerkas* 

kiego przystąpiono do wyboru wicemarszałków t sekretarzy 
Senatu-

Wniosek senatora Koernera (KI- Żyd.) o wybory propor­
cjonalne według list, złożonych przez poszczególne ugrupo* 
wania odrzucono i przystąpiono do zwykłego regulaminowego 
głosowania.

Po przerwie ogłoszono w-yntk wybo.ow: Odaano głosów 
95, 1 kartka biała, ważnych głosów 48- Obrani zostali sena* 
torzy: Bojko (P. S. L.*P'ast) — 70 głosów, Woźnick! (Wy­
zwolenie) — 78 głosów’ ks- Stychel (Zw. L- N.) — 63 głosów.

Sekretarzami obrani zostali przy 98 głosujących i atso* 
lutnej większości 50 glosom, Gloger (KI- Ch. N-) — 63 giośów, 
Kruk (P, S- L.) — 63 głosów, Bielawski (Zw. L. N-) — 62 glo* 
sów

Następnie odczytano wniosek nagły-sen. Jabłonowskiego 
(Zw. L. N-) w sprawie powiadomienia państw sojuszniczych 
o rozpoczęciu przez Senat Rzeczypospolitej Polsktej czyrno- 
ści i przesłania im pozdrow:enia- Wn!osek został pizyjęty.

Termin następnego posiedzenia będzie ozzuaczaiy po* 
źniej-

Ustalenie terminu Zgromadzenia Narodowego-
W a r s z a w a ,  3. 12- (P at) Biuro sejmowe w dniu 

wczorajszym rozesla*o do posłów i  senatorów Ust marszalKa 
Sejmu treści następującej;

Na mocy artykułu 28 ustawy z dnia 27 lipep 1922 r. o 
regulaminie Zgromadzenia Narodowego dla wyboru prezyden­
ta Rzeczypospolitej, zwołuję Zgromadzenie Narodowe na 
dzień 9 grudnia 1922 r, na godzinę 12 w południe do salt obrad 
Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej.

(—) R a f ? j ,
iVlarszałek Sejmu, przewodniczący Zgromadzenia Narod'7*

w eg„-

Rozmaitości,
X SENs a CYJN!e ODKRYCIE W EGIPCIE. Lord Car* 

nat yqn t znany badacz Hov?.rd=Carter uczyń tli odkrycie, któ* 
re jest prawdopodoDnie najbardziej sensacyjnem odkryciem z 
zakresu egiptulogji w obecn m stuleciu. W okolicy miano* 
wicie starożytnych Teb, gdzie prace rad wykopaliskami pro* 
wadzone były systematycznie pi zez lat 16, odkryli uczeni 
pod grobowcem Ramzesa Vl=go korytarz, który prowadzi? ao 
innego grobowca królewskiego, Uczącego 3 tysiąc® łat- Spra­
wozdawca ,,Timesa“ w Kairze donosi, że przj otwarciu gro* 
bowca przedstawił się oczom badaczy wspaniały widok. 
Znaleziono sarkofagi z kości słoniowej, ozdobione drogłemt 
kamieniami, skrzynie, ozdobione malowidłami, przedstawia* 
jącCmi sceny myśUwskti, tron, przecudnie wykonany, ozdo­
biony cirogicmi kamieniami, malowidłami z statuami królów. 
Oprócz pierwszej komnaty odkryto drugą, gdzie również zna* 
leziono złoty grobowiec, skrzynie i wazy alabastrowe. Poza 
tą komnatą znajduje się jeszcze dalsza. Znaleziono zwoje 
papyrusów, które zapewne dostarczą cennych wyjaśnień-

Zdaje się, że jesto to grobowiec króla TutanthamonkJ z dy= 
naslji VIII, który panował w Telelamoru i  Tebach w latach 
13:>6~135u przed Chr.

X TEATR i  NOWOJORSKIE Wielki Nowy Jor*, bę* 
dący najludniejszem miastem na święcie, posiada też naj­
większą liczbę teatrów i miejsc rozrywek.

Wszelkie teatry, obejmujące 200 miejsc sieazących dla 
widzów, muszą być w Nowym Jorku zarejestrowane i pp* 
dzielone są na grupy- Do pierwszej nuleżą teatry, Uczące od 
200 do 600 miejsc. Grupa ta Uczy 398 teatrów, dających 
przeważnie przedstawienia kinematograficzne- Drugą grupę 
stanowią teatry, obejmujące od 600 do 2 000 mie5sc. Teatrów 
takich jest około 200. Dawane są w nich przedstawienia kfe j 
ucmatograficzne obok popisow śpiewackich, akrobatycznych I 
ttd. Teatrów we właściwym znaczeniu tego słowa, poświę* I 
conjch dramatowi, komedjt, operze t farsie, a obejmujących 
od 1 000 do 5 000 miejsc, liczy Nowy Jork około setki-

We wszystkich tych teatrach razem wziętych pomieścić 
się może jednocześnie okuło pół miliona osob.

Ingerencja władz w lalarpcii socjalnych.
(Dokończenie.)

1. W Uziedz:nie prawnej b. dzielnicy pruskiej vWo- 
jewództwo Poznańslrie i Pomorskie) obowiązują do» 
tychczas rozporządzenia, niejednokrotnie wzajemnie się 
wykluczające, na które składają się a) Procedura nie­
miecki o ogólnej admin stracji kraju z dnia 30 lipca 
1883 rb.) rozpoi ządzenia Nacz. Rady Ludowej w Po­
znaniu, c) rozp. b. Ministerstwa b. dz. prusk.

2. Rozporządzenia Nacz. Rady Ludowej i rozporzą­
dzenia b. Min, b. dz- oiuskiej w odniesieniu do zatargów 
r.atury socjalnej są d i a m e t r a l n i e  sprzeczne.

3. Rozporządzenia Ministerstwa b. dz. pruskiej z dii. 
10 lutego 1922 r. par, określające prawo ingerencji Wo­
jewódzkiego Wydziału Pracy i Op. Spoi. między inne- 
mi i w zakresie zatargów, natury socjalnej, n i e m a  
podstawy prawnej, albowiem brak w tym kierunku ści­
śle sprecyzowanej ustawy, objętej ramami procedury. 
Jedyna ustawą, na której rozporządzenie to mogłoby 
się opieiać, jest rozporządzenie Minist. b. Dz. pruskiej z 
dna  14 października 1921 r. c państwowych urzędach 
pośrednictwa pracy, ale rozpoiządzenie to n ie  z a ­
w i e r a  ani słowa o prawie ingerencji w zatargach so­
cjalnych-

4. Rozporządzenia Nacz. Rady Ludowej z dnia 15 
czerwca 1920 r. natomiast j a s n o  określa prawo inge­
rencji jedynie Głównego Inspektoratu Pracy, i to tylko 
w odmesieniu do robotników rolnych a nie przemy­
słowych. *

Niezależnie od powyższych prawnych argumentów, 
przemawiających za zmodyfikowaniem prawa ingerencji 
władz — dodać należy, iż zasadniczo władze woje­
wódzkie w Poznaniu i Toruniu ao ostatniej niemal chwili 
(2 miesiące przed wyborami) nie mieszały sie n gdy do 
zatargów socjalnych, a nawet nie korzytaly z rozporz. 
Nacz. Rady Ludowej z dnia 15 czerwca 1920 r. doty­
czącego zatargów pracodawców z robotnikami rolny­
mi. Dopiero w ostatnich trzech m hs acach byliśmy 
świadkami coraz częstszych niefortunnych i dających 
dużo do myślenia interwencji różnych władz w sporach 
socjalnych.

Domagając się w  konkluzji jasnego sprecyzowania 
prawa ingerencji — powodujemy się jedynie troską o u- 
sunięcie wszelkich przeszkód- jakie mogłyby ujemnie 
wpłynąć na normalny tok życia gospodarczo-przeiny- 
slowego w Polsce. Akcję pośredniczącą czynmków 
rządowych,/ zwłaszcza w obecnym czasie kryzysu go­
spodarczego, walutowego i drożyźnianego we wszel­
kich zatargach natury socjalnej uważać musimy za nie ■ 
zbędną pod jednym warunk.&m: Akcja ta musi budzić 
z a u f a n i e  n obu zainteresowanych czynników Dalej 
akcja ta powinna być zcentralizowaną — to znaczy, 
spoczywać winna w ręku jednego czynnika, n i e z a l e ­
ż n e g o  w z u p e ł n o ś c i  o d  w p l t w ó w  w ł a d z  
l o k a l n y c h .  Tylko taki rzeczywiście niezależny 
czynnik, stojący twardo na gruncie interesów państwo­
wych i gospodarczych; wczuwający się obiektywnie 
bez względu na kierunek prądów politycznych nurtują­
cych w łonie każdorazowego rządu (czy też Wojewódz­
twa) w trudności ekonomiczne, jakie dz eń teraz uiesie 
— może spełnić zgodnie z interesem ogółu swą szczyt­
ną i niesłychanie ważną misj^.

Niechaj rozgoryczony ciężkimi warunkami życia 
roootn k na 'ówni z pracodawcą wystawionym na 
wstrzą&nienie finansowe, spadek waluty, brak kredytu i 
niemożność operowania budżetem na dłuższy termin, 
amżell jednomiesięczny — znajda we wszelkich spo­
rach i zatargach rozjemcę urzędowego pełnego z a u ­
f a n i a  i a u t o r y t e t u .

A to da się osięgnąć li tylko drogą rozporządzenia, 
któreby w sposób jasny i niepodlegający n a j m n i e j ­
s z e j  dyskusji prawnej ujęio zasadniczo doniosły pro- ; 
blem ingerencji władz w sporach i zatargach natury so­
cjalnej.

Reszta należy do ijfcjmu Ustawodawczego i Mini* 
sterstwa 'Piacy i Opieki Społecznej w Warszawie.

B o b o w s k i ,  poseł na Sejm.

G d a ń s k ,  4 , t 2 .  (Te! wl.) M r k . p o i .
4 7 7 5 ,  d o f ą m  S ł.Z .i  7 8 0 0 -8 0 O U .

Noc listopadowa.
III.

Rządy w  wyzwolonej Warszawie suięła Rada admi­
nistracyjna. Naczelnk dowództwo nad siłami spoczęło 
w ręku generała Chłopickiegu. Tak członkowie Rady 
Administracyjnej jak i generał Chłopicki sprawowali 
swe ćzynności pod przymusem chwili dzejowej. iie 
wieizyii w powodzenie powstania. Od pierwszej ch./l- 
li rozpoczęli pertraktacjo z rządem carsk’m. tracąc -zas 
drogi na bezowocnej paplanihie. Nacis1- ze strony To­
warzystwa Patriotycznego z Maurycym Mochnackim 
na czele, skierowany ku wytrąceniu z bezsiły rządu i 
wodza napotkał na kamienny opór.

Dnia 5 grudnia rozpoczęła się dyktatura Chłopie- 
fciego, zatwierdzona głosem ludu i wojska. Rozentazju- 
zmowane tłumy wołały: niech tyje dyktator, nie prze­
widując. że dyktator ten jest zatorem na drodze wiodą­
cej ku ostatecznej wolności; nie prżewidiląc, że człon­
kowie rządu i kierownicy armii nie doceniają sił narodu 
przeceniają natomiast potoge Rosji, W ykorzvsturąc za­
pał ludu .można było w pierwszych dniach wolności po­
mnożyć armję do 100 tysięcy źołnie-za, można było 
rozgromić nieliczne oddziały rosyJskie, można było się­
gnąć po Litwę, Ruś, Wołyń, które na wieść o wybuchu 
powstania czekały tylko aa  wkrocz eine* wojsk eolskich

aby wspólnetni siłami dźwignąć sztandar wolności nad 
Polską „od morza do tnprza“-

Można było . . . Lecz dyktator, wraz z Radą ad- 
tmnistracyiną spiskowali przeciwko powstaniu. Dnia 13 
grudnia zebrał s*ę Semi. zaakcentował ruch powstań­
czy j prośbami swemi Zmusił chcącego się wycofać z 
kierownictwa powstania gen. Chłopskiego d o  p o ­
z o s t a n i a  n a  s t a n o w i s k u  d y k t a t o r a .  Lecz 
dyni;?: , nertraktacje z rządem carskim. otwM-
ły ku niemu zaufanie narodu i Seitm-. W  niespełna mie­
siąc imię Chlopickiego powtarzają tłumy na ulicach 
W arszawy jako imię zdraicy.

Najwyższą władzę narodową począł sprawować 
Sejm. oddając dowództwo nad siłami zbrojnejni gene­
rałowi księciu Michałowi Radziwiłł owi. którego przy­
obiecał wspierać swą radą Chłopick. W  kilka dni pó­
źniej następuje uroczysta detronizacja cara Mikołaja, 
jako króla polskiego. Rządy objął wyłoniony ze Sejmu 
pięciogłowy rząd narodowy pod prezesurą ks. \dama 
Czartoryskego. Jakich czynów spodziewać można _oy- 
lo m  'po tym nowym, rządzie, którego prezes podpisu­
jąc ąkt detronizacyjny Mikołaia, wyrzekł ze smutkiem 
do posłóu sejmowych: „Zgubiliście Polskę! . “

A naród rwał się do czynu zbrojnego. Nie mógł go 
powstrzymam ani rząd pięcogłowy, ani nledołężny 
wódz naczelny. Pod wprrwein tego naporu, jak I zbli­
żającej Się 100-tyśięcznej armji rosjikier z generałem 
Dybiczetn na czele i korpusem generalskim, osławionym

w ostatniej wojnie tureckiej, musiano zdecydować się 
ńa. walkę orężna Faiayczne dowództwo nad arnrą 
polaną, licząca 56 tysięcy ludzi, objął generał Chlo- 
pfiHii

Starcie się dwu nierównych sił było nieuniknione. 
Świetne zwycięstwa generała Dwernickiee-o pod Stocz­
kiem, gen. SkrzynecKiego pod Dobrem, bohaterska o- 
brona pod Kałuszynem i Wawrem poprzedniły walną 
bitwę na polach Wielkiego i Małego Grochowa, tuż u 
rogatek W arszawy. Trzy dni trwał bój krwawy. Nie­
zmordowani bohaterowie kilkakroć bagnetem torują so­
fa e drogę przez kolumny nieprzyjacielskie do odbić a 
utraconych pozycji. Ostatni kontratak na węzę? bi­
tewny prowadzi sam gen. Chłopicki. k tó r  w  mor­
derczym ogniu kilkuset dzdał i gradu kul karabinowych 
odżyto męstwo napoleonidów-

A gdy go zabrakło, gdy rannego unoszano z pOia 
bitwy, zachwiały się zdziesiątkowane szere^ i Doszły 
w rozsypkę. Któż je miał natchnąć wiarą w zwvc’ęst- 
wo? Czy naczepy wóóz Radziwiłł, który przez cały 
czas trwania bitwy stał bezrauny pod żelazna kolumną 
na drodze dc W arszawy, wyczekując na rozkaz^ Chło­
packiego? . .

Po teł klęsce polskiej, dz!es!ątkowana armia Dy bi­
cza nie odważyła się wykorzystać pvrrusowego zwy­
cięstwa 1 uderzyć na Warszawę. Niedołężnego Radzi­
wiłła w  dowództwie zastamł generał Skrzynecki. Ale 
i ten nie odpowiedziąl zadaniu naczelnego wodz<x, ^y -
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oirtywi i psyw i Polski tfuranicij,
L I S T Y  Z P A R Y Ż A .

(Od specjalnego korespondenta „Głosu Pomorskiego.)
P a r y ż ,  28 listopada. 

Korzystne opinio o Polsce: bilans handlowy, nafta, w ę- 
siei, przemysł włókienniczy. — Artykuł p .Lanie. — Nie 

umiecie sle > ządzlć.—
polska była jeszcze przed rokiem uważana w pew­

nych kołach politycznych, zwłaszcza niembekien za 
państwo sezonowe. Złożyło się na to wicie okoliczno­
ści, a przedewszystkiem stan ruiny, w której pozosta­
wili Polskę' okupanci, zniszczywszy przemysł, popaliw­
szy wsie i ogołociwszy kraj z zapasów.

Ale szybko postępującą odbudowa wywarła zagra­
nica bardzo korzystne wrażenie, a nawet w Niemczech 
pisz^ się już o Poisce, jako o kraju — na razie — z go­
spodarcza przyszłością-

Opinia francuska szczególnie s e  cieszy % postępów 
gospodarczych swojej alipntki. Koła przemysłowe z za­
dowoleniem podkreślają potrójenie się w roku lSBlrym 
w porównaniu z rokiem 1920 wywozu polskiego, pod­
czas gdy import do Polski wzrósł podwójnie. „Rok 
1922—23 bodzie perwszym , w którym odbudowana 
Polska uKaże sie ha rynkach światowych1*, pisze „La 
rcvuc des valeurs etrangeres." I zaraz dodaje:

„Jest to fakt nadzwyczaj ważny: świadczy on
i widocznem polepszeniu się handlowego fljnanau 
to aju i otwiera bliskie perspektywy zrrtan, któ­
re mogą zajść w sytuacji walutowej eolski w sto­
sunku do krajów o 'wysokiej walucie.”

Notuje sie także z zadowoleniem wysiłek rolnictwa 
polskiego, wyrażalacy s c przedewszystklcm w uprawić" 
99% wszystkiej zdainei do uprawy ziemi, podczas gdy 
w roku 1919 odłogiem leżało 25% roli, a potem w in­
tensyfikacji pracy w rolnictwie.

W związku z układem naftowym francusko-polskim 
mówi sie o olbrzymich bogactwach narurainycn P oIski: 
o nafcie, którei roczna produkcja dosięga 800000 ton. co 
mniej więcej przedstawia brutto sumę 250 mi! jon ów 
franKÓw. i która głównie jest eksploatowana przez to- 
waizystwa francuskie z kapitałem inwestowanym 700 
milionów .frank(*v; — o \kęglu, szczególnie górnoślą­
skim, posiadającyu. większe rezerwy od angielskich; — 
o przemyśle włókienniczym. Znakomicie sie rozwijają­
cym, czego dowodem mogą służyć * wysokie dywidendy 
za rok 1921—22 itd.

Cytowany już raz artykuł przepowiada Poisce, w 
związku z postępami w przemyśle, handlu i roinctwie, 
wzrost siły nabywczej pieniądza, co łącznie z uskutecz­
nioną przy końcu 1921 r. przez Sowiety w W atą  6 .1 0 0  
kilogramów złota i nową part ją złota, która ma być 
wkrótce wypłacona, musi oddziałać na stan waluty pol- 
sk ej i w kierunku stabilizacji marki, o ile oczywiście 
polityka rządu nie będzie sprzyjała inflacji.

Polska wiec u  upinji sfer przemy s (O wo-h a ndi o wych 
Jest na drodze do stama sie wielkim narodem. A dla­
tego, że, jak sie w yrazł przewodniczący „Baidwin Lo- 
comotive Works" (w Filadelfii), ma ona wszystkie ele­
menty, sprzyjające gospodarczemu rozwojowi, Jej po­
łożenie geografczne jest szczególnie dogodne. Przy po­
średnictwie Pulski odbywać sie będze handel pomiędzy 
Europą a Rosją. Ona stanowi ogniwo pomiędzy świa­
tem wschodu i zachodu. Z drugiej strony to przecież 
jej linje wrdne i kofemwe łączą morze Bałtyctoe z 
Ozarnem- Możliwości jej są narazie ograniczone bra- 
jsami w transporcie, ale przyszłość jest pełna nadziei.44

To są aktywa Poiski.
Ale jest i odwrotna strona medalu. Od pewnego 

czasu mówi s ę  o nas, kiedy chodzi o naszą sytuację 
parlamentarną, o nasze rządy, o naszą politykę gospo­
darczą. nawet w kołach naszych sympatyków z pew- 
wnem zakłopotaniem. A przebija przez nie niemy w y­
rzut: nie umiecie się rządzić, niezdolni jesteście do roz­
sądnych kompromisów, macie słabe poczucie tego, co 
Francuzi nazywają „un sens civique“. a co można prze­
tłumaczyć jako instynkt społeczny.

Już przed wyborami. w  związku z ostatnieini prze­
sileniami, ukazał sie w „La revue universelle“ artykuł 
P; t, .^Przyszłość Polski44, w którym p. Piotr Lafue, opi­
sując, jak to w Sejmię, ustawodawczym n"e może po­
wstać żadna stała większość z powodu istnienia 18-tu 
partii, z których niektóre liczą tylko zaledwie „4 zwo­
lenników44 i j ak  to „małe gnmy z kilku gtosów złożone

Rachunki Rolttika-Praktyka.
Ocena w prasie codziennej i zawodowej wydanej I musi wkrótce ustąpić systemowi jak najdalej posuniętej 

przez naszą drukarnie prac*/ W. Pacoszyńskiego, p. t,: I oszczędności. Wówczas drobny i średni rolnik zmuszę ■ 
..RACHUNFI ROLNIKA-PRAKYYKA". j ny będzie dc najskrupulatniejszego obliczema swych

Profesor p. J. Froń pisze w 47 nr. pisma „Kłos/ 4 
organie Pomorskiej Izhy Rolniczej co następuje:

„Książeczka powyższ„ obejmuje 1 0 0  stron druku i 
została podzielona na 7 działów, a mianowicie: I. 
Książkowoćt bieżąca; U. Roczne zestawiene obrotów 
gospodarskich; III. Inwei.tura: IV. Obliczenie czystego 
dochodu z gospodarstwa; V. Statystyka gospodarska: 
VI. żalkulacie czyli obrachunki gospodarskie; VII. Pre­
liminarz gospodarczy.

Książek z rachunkowości nbmamy wiele, a prikty- 
cznycn jeszcze mniej, natomiast praca p. Pacoszyńskie- 
go jest wzięta z praktyai i dla praktyki przeznaczona.

tego powodu można książeczkę tę polecić zarówno 
urzędnikowi gospodarczemu, jak i każdemu właśe!ciclo-i 
wi, zarówno prowadzącemu zawiłą rachunkowość jak 
i nie prowadzącemu żadnej (bo i tacy są.. Rachunko­
wość p. Pacoszyńskiego k s t prosta, zwięzła, rrzejrzy- 
sta i dokładną, zawiera wzory tablic nbrriał wszełkeh 
niezbędnych ksiąg rachunkowych, tak, że prowadzać 
obrachunek wedle wskazanych zapjsków widzi gospo­
darz wynik swej pracy niptylko w całości, ale i w po­
szczególnych jego gałęziach, a nawet w poszczególnych 
kulturach.

Również pięknie przedstawił p Paco;zyński konie­
czność statystyki 'gospodarczej, co w polskich racnun- 
kowośdach nie zdarzałe się, & w obcych była rzad­
kością-

Książeczka nadaje s ę  również bardzo dobrze jako 
podręcznik rachunkowości dla szkół rolniczych. '4

Bardzo sympatyczną ocćnę pomieścił .Kurjer Po- 
znański" w nr. 27.3 z dnia 28 1 1 . Czytamy tam:

, P. M. Pacoszyński, redaktor ..Wszechpolskiego 
Przeglądu • Kupieckiego., napisał książeczkę pt. „Rachun­
ki Rolnika-Praktyką*4. W książeczce tef znajduje czytel­
nik wskazówki do założenia i prowadzeń '1 uproszczo­
nej rachunkowości rolniczej, do obliczenia dochodowo­
ści m ajtków  oraż zestawienia statystyki.

Pożyteczna ta praca zasługuje na jak najszersze 
rozpowszechnienie. Obecne nasze położenie gopodar-
cze, charakteryzuiace sie nieposzanowamem pjehiafea, choćby najprostszych “

dochoaów, do kalKiilacji przy inwestycjach itd.
Bez prowadzenia racjonalnej ks ażkowości, która 

przyzwyczaja każdego do kupieckiego traktowania 
swego interesu, nie obejdzie sie rolnik w swoiem gospo­
darstwie. Prowadzenie rachunków skłania do oszczęd­
ności która jest podstawą do dobrobytu jednostek go 
spodarczyęh oraz społeczeństw, * j

Książka p. Pacoszyńskiego nodaje w sposób prosty 
i praktyczny system, który winien przviać rolnik, aże­
by mieć obhaz całkowitego stanu dochodowości swego 
gospodarstwa. Nie opiera się więc tyiko na prowa­
dzeniu dochodow A wydatków gotówkowych zaicęa, 
prowadzenie kontroli dochodowości gospodarstwa mle­
cznego i rolnego.

Udajemy sobie sprawę, że dużo czasu jeszcze upły­
nie, nim w Polsce każdy ro’n?k mniejszy i większy rsr- 
wadzić będzie książki rachunkowe w sposób, pozwala­
jący mu tak kierować śwem gosnodaratwem jak tego 
wymagają rozumne postulaty gospocarcze- Długo je­
szcze rolnik kierować się będzie doraźnemi korzyść v- 
mi. sytuacjami, stworzonemi przez okoliczności, których 
rolnik sam nie stwarza, w których jednak żyje Szcze­
gólnie w innych dzielnicach Polski trudno bedzie przy­
zwyczaić rolnika do prowadzenia racjonalnej kontroli 
swych dochodów i wydatków w poszczególnych gałę­
ziach swego gospodarstwa, jednak z chwila, kieuy 
stosunki handlowe wymagać bęua bardzo ścisłej kal­
kulacji, przynajmniej przędn e gospodarstwa rolne zmu­
szone będą do zaprowadzenia ks;ag handlowych, wów­
czas książeczką p. Pacoszyńskiego będzie dobrym, po- • 
żytecznym podręcznikiem. W chwili obecnej każdy, 
kto z niej zechce skorzystać, wdz'ęczny będzie autoro­
wi za wydanie tego podręcznika. Niech nam wcino 
będzie zaznaczyć, że wskazanem byłoby, iżby autor 
„Rachunków Ro!n!ka-Praktyka“ wyoał nodięcznlk do 
prowadzenia rachunków dla włoścbn. Popularyzowa­
nie idei oszczędności, tak dz:ś zachwianej, jest jednym 
z naip’ęknieiszycn zadań, a do tego zawsze dobra dro­
ga jest przyzwyczaienie do rachunków codziennych.

C.

Ze Świata.
Loń-+  bfussoliai przybył wczoraj, w niedzielę do 

dynu. (Pat.)
+  Marszałkiem sejmu saskiego został wybrany po­

seł so< ialistyczny Lingner.
+  Clemenceau w swej podróży po Ameryce przy­

był do St. Louis, gdzie będzie miał odczyt o dążeniach 
poko'owych Francji-

+  Moment stracenia ministrów greckich. Ministro­
wie i gener powie greccy zachowali przed straceniem

zupemy spokój. Na egzekuct przybyli starannie u- 
branl Alm. Baltazzi oczyścił sobie na miejscu rozstrze­
la n i  jedwanną chusteczka monokl wsadził na oko, 
poczem go rozstrzelano. Stratos z gorzkim uśnhecnem 
spogląda! na żołmerzy i na donr, w którym mieszka je­
go rodzina. (Pat.)

-k Zagadka grecka. Donoszą z Aten, że król grecki
starał sie złagodg** wyrok na ministrów, jednak fcez- 
skuteczne; po straceniu wyrazi? król gorące życzenb 
opuszczenia Grecji. Prasa ateńska twierdzi, że król 
trzymany jest w  pałacu jako więzień.

„Kupli cle 8\Poży czk ę ' Zl©tą” ,
mogły wywierać wpływ despotyczny44 na rządy, ryzy­
kuje nawet taka  wniosto, te  w  Poisce, choć ju t okupa­
cje zostały zniesione, „wróg zmienił tylko nazwę44, 
„walka trwa w dalszym ciągu44, „jest w niej ten sam 
duch opozycji j awantur44 i że wreszcie w Polsce inte­
res ogólny nie jest należycie zrozumiany, „nie jest przez 
nikogo reprezentowany . 44

Te ciężkie, obrazuwe oskarżenia znaleść możemy w 
tej czy innej formie na przestrzeni całego artykułu, u j. 
na 22 stronicach. Kończą się one taka ostateczną kon­
kluzją: „Polska nfe ma n c z państwa, nic z narodu, kie­
rowanego przez rząd centralny, opierający się na kla­
sach średnich, 1 rząjzący za pomocą programu równo­
wagi i sił socjalnych. Na szczęście rozkład idei pań­
stwa obia ,/ia się także w N emczećh i w Rosji. Mo­
żliwe, że Polska będzie mogła bez wielkiego ryzyka je­
szcze jakiś czas op'erać się anarchji. Ale te0"' rocizaju 
widoki mfjafą szybko. 1 oto rozmyślając o Poisce. sło­
wa Karola Mourres stają s'e bardziej, niż kiedykolwiek 
zrozumiałe: „Francja to oiczyzna, ale nie każdą ojczy­
zna jest Francją, ani nawet do Francji podobna ' 44 ,

P. Lafue w  sposób bezwzględny i dość, mówiąc ła-1 
goanie, jak na cudzoziemca, arbitralny, wypowiedział

■P

to, co obecnie w związku z rezultatami wyborów, my­
śli we Francji wiciu bardzo ludzi z głęboka troską o 
przyszłość sojuszmczfci Francji, ale tego nic mówi 
Francuzi ina:a dużo kultury towarzyskiej i wrodzone­
go poczucia taktu i interesu narodowego, ażeby sie wy­
rywać wobecP olaków, z jaMmś radami lub uszczy­
pliwemu uwagami, ale czasem, niechcący zdradza?® 
swoje w rażena i uczucia- Oto na ostatnicm posiedze­
niu Stowarzyszenia Katolickiego przynciół zagranicy, 
kiedy w doskonałem swoiem przemówieniu p. Kazimierz 
Smogorzewski poruszy! zarzuty, stawiane Polsce 1 
użędzy innemi zarzut niezgody sala i manifestuiąca 
przed chwilą na rzecz Polski entuzjastycznie, w tern 
miejscu żywo zareagowała, zdradzane tern, że dobrze 
uczynił kolega Smogorzewski, zaiąwszy s l£  przede- 
wszystltiem oldparcicm tego zarzutu.

Jesteśmy krajem o świetnych perspektywach go­
spodarczych, aie nie umiemy sie rządzić, nie możemy 
wytworzyć zvyartej, szczerze narodowej państwowo- 
tworczej większości — oto co myśli o nas zagranica. v 

l o  są oto aktywa i passywa Polski zagranica.
S-ł e f a n W i o s z c z e w  s k  i.
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óowy kuiiictator i zrozumralec, przedstawiane przez ge- 
nnerała Pradzyńskiego, głównego kwnternfst ' - 0 ko­
rzystne plany walki zaczepnej odrzuca'. Mimo klęski 
grochowskiej armja polska nie upadła na duchu. Prze­
ciwnie, siły jej moralne, jak liczebność, w obliczu nie- 
przyiac;e!a rosły z rln em każdym, a świetne zwycięst­
wa pod Wawrein, Wielkim Dębem i Iganiaini z takiem 
mistrzowstwem opracowane pr°-—: generała Pradzyn- 
skiego, zachwiały szeregami nieprzyjacielslćmi, okry­
wając sławą imię naczelnego wodz., Skr^-pieckie0*' 
Zamiast sławę tą zwiększyć nowemi zwycięstwami, 
zam ast zetrzeć na proch resztki armii ros-'?skiej. na.- 
czelny wódz 3 armia wraca do W arszawy na baiikiety 
i uczty, pozwalaiac wrogowi na leczenia ran śmiertel­
nych. ' Co gorsze, zaczyna się bawić w dyplomatę, 
krzyżując plany i tak niedołężnego Sejmu i pięciogło- 
wego Rządu. W końcu zmuszony namowami Prąazyń- 
skiego, i pod wpływem opinji. która zaczynała szemrać 
na bezczynność armii, gdy nieprzyjaciel tratuje ziemie 
Polski, wyrusza Skrzynecki w pole i stacza ><ieszc/ę- 
śl w ą bitwę pod Ostrołęką. W bitwie tej wyszła na jaw 
strategiczna miernota Skrzyneckiego. Ogarnięty sza­
lem zwycięstwa, iraci głowę, I bezużytecznie wysyła 
na śmierć niechybną pułk za imłkiem. Trzeźwe -ady 
Pradzyńskiego odrzuca. W ostatecznym rezultacie 
strać'wszy 90U0 żołnierza, opuszcza 7 armia płac boju 
i ook  się ku Warszawie, gdzie, przybywszy, w da‘- 
«zyin ciągu robi to co poprzednio, bawi sie, u iztuie, u­

daje dyplomatę, tracąc czas drogi w  bezczynie-
Marnieją św etne sposobności wyparcia nieprzyja­

ciela z kraju po smierd naczelnego wodza armii rosyj­
skiej, bybicza. Marn'ejąt owoce powstania na Wołyniu, 
Rusi, Podolu, Litwie i Żmudzi. Naciskani ze wszyst­
kich stron przeważającemi siłami, powstańcy, bez po­
mocy armii polk ej, chromą się na. terytorium Austrji i 
Prńs. Bezczynność Skrzyneckiego w owocach swych, 
równa się zdradzie Ojczyzny, W końcu Sejn. zdecy­
dował się, odebrać władzę zarozumiałemu generałowi, 
i odduł ją okrytemu sławą odwrotem z Litwy genera­
łowi Dembińskiemu.

(Dokończenie nastąpi.)

Koncert t in tn l i?  Kwarteio PiMieuo 
z Potiiana.

Komunikaty teatralne, zapowiada’'* ce nam "5e- 
zwykłą ucztę duchowa, nie zawipdiy nas. Szkód*, tylko, 
że stosunkowo nieiczna pubHcz,.oś( skorzystała ze 
sposobności usłyszenia kwartetu o tak wysokim pozio­
mie kabury muzycznej. PP. rrof. Danczowsto Gonet, 
Szulc 1 Jahnke obdarzył! nas trzema numerami kwarię- 
tów: Żeleńskiego Ścnuba,r|a 1 Czajkowskiego. N c- 
wdzięcznie może, ale przyznać musimy, iż numer 2 -gi 
i 3-cl przewyższył znacznie rur. 1-śzy. Mianowicl© mk

nissono w Andante ze „Śmierć i Dziewczyna44 powlokło 
salę- uroczystym nastrojem, zyskując szczery' aplauz. 
Ponowi} się tenże pq Andantę cantabile kwartetu Czaj-, 
kowskiego, którego romantyzm interpretatorzy wiernie 
oddali wytomanicm subtelnem aż elo szczegółów naj­
drobniejszych. Audytbr;um słuchało g z prawdziwem 
nabożeństwem dia świętego omiia, którym artyśc' są 
owiani Prof. Zdzisław Jahnkc iest nam znanv ieszcze 
z czasów, kiedy to w Poznaniu występował jako „Cu­
downe dziecko44. Słyszekśmy go wówczn w repertuarze 
klasycznym, talentowi jego naiwięcej odpowiadającym. 
Nie chcemy1 jednakowoż przez to powiedzieć, by w  kon­
cerze sobotnim miał grzeszyć co do niezachowania sty­
lu pieśniarzy t romantvków-

Jego cantabile było poprowadzone z duszy dobrze 
icn odczuwaiacej, a drobne usterki które w * solo44 
zamąciły trochę czystość tonacji, bierzemy na karb nie­
sfornego instrumentu.

Tak samo znanvm nam jest prof. Dancz.owski z kon­
certów przed 2 laty w Poznaniu gdzie jako solista zy­
skał ogromne uznanie- O prof. Szulcu i Gonecie docho­
dzą nas wiadomości, iż Poznań cieszy sie. posi?d---c 
tych dwóch wytrawnych pedagogów. N'e c.ica*. po­
wtarzać utartych pochwal, 'odatny tyiko. iż k w a rte t. 
teni odznacza się nadzwyczajnie sharmonizowaną grą 
o wysokim pokornie aitystjwznym-
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Konferencja w  sprawie zniesienia 
drożyzny Chleba.

W  ubiegłą sobotę odbyło się na sali w  ratuszu II. 
zebranie nadzwyczajne przedstawicieli miasta, młynów, 
piekarzy pracobiorców i pracodawców w sprawie znie­
s ien i lub chociaż zatamowania ciągle wzrastającej 
drożyzny chleba.

Zebranie zagaił p. wiceprezydent K r o b s k i, pro­
sząc przedstawiciela piekarzy p. S p y c h a  łę, o 'wy­
jaśnienie i podanie powodów wzrostu cen za chleb.

Pan Spychała stwierdza w imieniu piekarzy, że 
wszelkie zarzuty przeciw nim, jakoby oni byli winni 
drożyźnie chleba, nie tyczą się również młynarzy, wo­
bec czego nie powinny już więcej być podnoszone przez 
publiczność, która nie wie, dlaczego maka drożeje.

Winy za drożyznę nie ponoszą ani młynarze ani pie­
karze, kalkulacja podana w piątkowym numerze „Głosu 
Pomorskiego", zgadza się; według tej kalkulacji pieka­
rze mąja b. śmieszny i minimalny zarobek z wypieku 
chleba. Wina podrożenia mąki leży bezsprzecznie po 
stronie giełd zbożowych.

Rząd powinien wreszcie energicznie wziąć się do 
dzieła i skontrolować notowania giełd zbożowych.

Ze zboża, które obecnie kosztuie (1 ctr.) 28000 mk., 
może jedynie być wypiekany chleb po cenie 750 mk-

Na zapytanie p. wiceprez. Krobskiego, czy wszyst­
kie punkty kalkulacji s ę zgadzaia. odpowiada p. Sp„ że 
wszelkie punkty kalkulacji są wiarogodne.

Następnie p. dyr. O s t r o w s k i  (Młyny grudziądz­
kie) oświadcza, że ceny u nas za zboże sa znacznie 
niższe, niż na geldzie. W piątek notowano n. p. na 
giełdzie zbożowej za 1 ctr. maki 31 500 mk., podczas, 
gdy tu płacono 28 000 mk., i to za lepszą jezcze mąkę. 
Rzeczywiste transakcje sa wyższe od notowanych.

Giełdy zbożowe sa czynnikiem destrukcyńwm w 
walce z drożyzną, kto się nie orientuje w stanie gospo­
darczym, ten krytykuje tę stronę, której n'e powinien 
krytykować. W imieniu właścicieli młynów stwierdza, 
że ani młyny, ani piekarze nie ponoszą winy za wzra­
stającą droŻ3rznę.

Trzeba jednak zważać, że taki stan rzeczy będz:e 
się mścił w katastrofalny sposób na kupiectwie i mły- 
narstwie. Gdzie dawniej sprowadzano większą ilość 
wagonów zboża do wymiału, obecnie sprowadza się 
czwarta lub piata część-

P. Statkicwicz, ze strony Zjedn. Ząw. Pol. oświad­
cza, że niewątpliwie zarobek, który p?ekarz ma ze swej 
bądź co bądź ciężkiej pracy, a wynoszący tylko 40U 
mk. na centnarze, jest niewystarczający dla n ego.

P. dyr. M o d d c l s e e  jest zdania, że wszystkie 
w arstw y cierpią z powodu tej drozyzny. Młynom 
wkrótce będzie brak kapitału, aby móc wykupić zboże 
do wymiału na styczeń, luty i marzec. Główną rzeczą 
jest: podaż i popyt. Ze strony rządu musi wreszcie 
wyjść inicjatywa. Prokuratoria swemi zarządzeniami 
niepokój przynosi.

Co do żyta należałoby sie jedynie zastanowić, ile 
też wagonów idz e za granicę. Rząd np. uważał za po­
trzebne wysłać 100 wagonów do Grecji. Należałoby 
iudność Polski zaspokoić. Korzystają z tego handlarze, 
którzy są o wywózce każdorazowej bardzo szybko po­
informowani i podług tego kalkulują swoje ceny.

Ta sama sprawa jest z jajami. Zeszłego roku men­
del jaj kosztował 350 mk., byli ludzie, którzy sprzeda­
wali mendel jaj wówczas nawet po 300 mk.

A obecnie co sie dz eje? Powstało tow. jajczarskie. 
wywozi się jaja zagranicę. Ceny doszły dziś za mendel 
do z 600 na 3000 mk.

Wreszcie ń. dyr. Moddelsee proponuje, czyby się 
nie dało wyp;ekać 80-procentowego chleba komisowe­
go, fdzieby się l klogram mnieiwięcej kalkulował do 
540 mk. (4-funtowy chleb 1080 mk.)

Cena obecna 2Vs funtowego białego chleba wynosi 
750 mk., a będzie w  naibliszych dniach jeszcze wyżsźa.

Sprzeciwia się tej propozycii p. Spychała, zazna- 
ezajac, że czarny chleb me 'znajdzie odh'orców; propo­
nuje jednak wysłanie delegadi do rządu, aby tenże za- 
pobieżył wzrostowi cen za zboże i kontrolował giełdy 
zbożowe.

Stanęło wreszcie na tern po wywodach pp. Stan­
kiewicza i red. Palędzkiego, by podiąć s'e wypiekania 
większej ilości chleba 80-procentowego- Ma to być 
tymczasowe i doraźne przy5ście z pomocą mniei zamo­
żnym konsumentom, którzy nie mogą pozwolić sobie 
na wykup'enie chleba droższego, białego.

W tym samym czasie należałoby się zwrócić do 
rządu z żadan:em wszczęc a energicznej akcji zwalcza­
nia drożyzny i zamknięcia granicy dla wywozu zboża.

Więcej konkretnych wyników konferencia sobotnia 
nie dała, chleb nie będzie tańszy, piekarze sa malko- 

- tenci z powodu małego zarobku i oburzeni postępowa­
niem prokuratorii i posądzaniem ich o paskarstwo, a 
konsumentom me pozostaje nic innnego do wyboru, jak 
w  czasie przejściowym, w którym się ukonstytuują na­
sze ńaczelne władze państwowe, zadowolić się spoży­
waniem 80-procentowego. ciemnego chleba. również 
smacznego i wobec ceny białego chleba b .taniego.

Pod tym względem pp. piekarze poczynią w  nasi go- 
drinach radykalne zmiany co do wypiekania chleba i są­
dzimy. że publiczność zrozumiejąca trudne położenie 
naszego przemysłu piekarsk'ego. chetnie poniesie tym­
czasową doraźną ofiarę i będzie jadała tylko 80-pro- 
centowy chleb.

Słusznfe nawet zaznaczono, że sfery możniejsze żą­
dają ciemnego chleba, a sfery, którym brak na tańszy, 
chcą białego.

W obec tego więc, ceny sa chleb w m ib Ełarrch
tygodniach nie spadną, należy kupować li tylko tani i 
<robry chleb 80-procentoww który można we wszyst­
kich piekarniach otrzymać*

   G Ł O S  P O M O R S K I

Odezwa
do mieszkańców miasta G r u d z i ą d z a .

Nadchodzi zima, najcięższa pora dla niezamożnej lud­
ności. Ceny artykułów żywnościowych z dnia na dzień 
podwyższa się, tak, że biedna ludność nie jest w sta­
nie ich nabyć. Bieda i nędza wzrasta. — Magistrat, 
w dząc, iż dotychczasowa pomoc zarówno miasta jak i 
instytucji społecznych — jest niewystarcza’ąca, przy­
stopuje do uruchomienia taniej kuchni, by przez wyda­
wanie tanich oraz bezpłatnych, a posilnych obiadów — 
umożliwić tym najbedniejszym przetrwanie zimy.

Zwracamy się niniejszem z usilną prośbą do tych 
wszystkich mieszkańców miasta, którym bieda w o- 
czy nie zagląda, by ze swej strony przyczynili się do 
ułatwienia miastu tej nowej akcji przez składanie ofiar.

Mamy szcerą nadzieję, że prośba nasza nie prze­
brzmi bez echa i datk1 sowicie popłyną. — Kasa Miej­
ska, jak również Miejska Kasa Oszczędności przyjmo­
w ać będą of;ary, a pokwitowania ogłoszone będą w 
miejscowych dziennikach.

G r u d z i ą d z ,  drra 30 łstopada 1922 r.
MAGISTRAT-

(—) J. Włodek, Prez. Miasta. (—) B, Krobski, Wiceprez.

Wiadomości bieżące.
K a 8 e n d a r * s  Wtorek: Saby op. W-chód słońca 7.55’ 

zachód 3.46. Wschód księżyca 5.14, zach. 8.13.
*>

81BLJOTEKA I CZYTELNIA T. C  L* otwarta w dni
powszednie od godz. 5— 7, dla dzieci w  środy i so­
boty od godz 4—-5

&
MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w  nie­

dziele i św ięta od 11~2 godz.

—** CIĄGNIENIE MILJONÓKI. W sobotnim ciągnieniu 
miljonówkt wylosowany został numer © 0 8 8  5 8 6 -  

Wylosowany numer sprzedany został w Poznaniu. 
Następujące wylosowane millonówki nte zostały dotych­

czas podjęte: 4 £83 980, 0 188747, I 1 357 85!-
—** TEATR MIEJSKI- W p o n i e d z i a ł e k ,  4 grudnia 

o godzinie 6 wieczorem przedstawienie dla wojska „ D z i a *  
d y “ 4*ty akt i >,W a r s z a w i a n k a " -

W e w t o r e k ,  5 grudnia o godzinie 8*mei wieczorem 
„S o b o w 1 6 r", przedstawienie popularne-

W ś r o d ę ,  6 grudnia o godztnie 6-tei wieczorem, przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej „ D z i a d  y“ i „W a r s z a * 
wl a n l f  a"-

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. D z i ś w p o n i c d z t a *
ł e k  o godzinie 6*tcj wieczorem przedstawienie dla wojska 
„ D z i a d  y“ IV akt oraz „W a r s z a w i a n k a " -  Na wczo^ 
rajszem przedstawieniu wobec przepełnionej widowni, pu= 
bliczność ze czetą dla naszych wielkich pisarzy wysłuchała 
z pietyzmem należnym wyfst-aw!onych utworów. Rolę Marji 
w - „Warszawiance" kreowała p. Prus*Wysocka i nadała 
przedstawieniu charakter podniosły i nawskroś artystyczny. 
Role Chfopicktego objął p. Łoz;ńskt. “

W e  w t o r e k  o godzinie 8=mej wieczorem po cenach 
popularnych doskonale grana farsa „ S o b o w t ó r " ,  do tej po­
ry szczelnie zapełniająca widownię.

W ś r o d ę  o godzinie 6*tej wieczorem dla młodzieży 
szkolnej „ D z i a d y "  IV akt oraz „W a r s z a w i a n k  a". 
Sznownym Dyrektorom szkół, nauczycielom oraz rodzicom 
komunikujemy, że tylko tyle biletów stę wysprzeda, ile sala 
miejsc mieści, by uniknąć tłoku, t żeby młodzież w spokoiu 
wysłuchać mogła utworów najcelniejszych naszych wiesz* 
czów.

W przygotowaniu Fredry „ Pa n  B e n e t“, komedja w 
jednym akcie z dyr- Langem w roi? tytułowej oraz wszędzie 
z niebywałym powodzeniem grane Koschata „ P i o s n k i  Ty* 
r o I s k i e“, nadzwyczaj melodyjna i oryginalna operetka w 
jednem akcie- R. C.

—** O połączenie elektrowni z Gródkiem. W so­
botę wieczorem odbyła się konferencja w sprawie połą­
czenia elektrowni naszej z elektrownią w  Gródku. Z 
powodu nawału materiału podamy szczegółowe spra­
wozdanie w następnym numerze.

—** ZASIŁEK ŚWIĄTECZNY DLA URZĘDNIKÓW- Pi­
sma warszawskie swego czasu donosiły, że organizacje urzę* 
dnicze domagały się od rządu wobec drożyzny wydania 13 
pensji- Rada ministrów załatwiła petycję urzędników w ten
sposób, że na posiedzeniu 27 listopada br. uchwaliła wypłatę
wszystkim funkcjonarjuszom państwowym 50 procent pełnych 
poborów listopadowych tytułem zasiłku świątecznego. Wy* 
płata ma nastąpić około 10 grudnia br-

—** WYKŁAD Z PRZEŹROCZAMI- W ostatniej chwili 
przypominamy, że dzisiaj o godzinie 8-mej wieczorem odbę* 
dzię stę w Gimnazjum Żeńskim p!erwsze zebranie Towarzy* 
stwa Krajoznawczego, na którCm wygłosi prof- Kofodzieiczyk 
z W arszawy ciekawy wykład na temat: „Wycieczka do Kra­
kowa". Wykład będzie bogato ilustrowany przeźroczami, 
które prelegent przywozie z Warszawy. Wstęp bezpłatny, 
uprasza sie iednak o dobrowolne składki na cele Krajoznaw* 
stwa na Pomorzu-

_  ** TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET urzą­
dza dzisiaj o godzinie 7 i pół wieczorem w auli gimnazjum 
Klasycznego przy ulicy Sterki-ewtcza, narożnik ulicy O gro* 
dowej, Obchód listopadowy- P r o g r a m :  1. Słowo wstęp*
ne, 3- Śpiew, chóry Towarzystwa śp;ewu „Lutnia", 3- Wykład, 
4- Deklamacja, 5. Śpiew (solo), 6. Duet (skrzypce i fortepian), 
7. Śpiew (solo), 8- Deklamacja, 9. Róta Konopnickiej (współ* 
ny śpiew). Wejście jest bezpłatne. ,Iedyn!e datki wolne po­
bierane będą przy wejściu na cele Towarzystwa- Nie godzi 
się wątpić, że jaknajszersze koła obywatelstwa podążą na 
obchód, by  uczctć pomięć powstań ta listopadowego.

Zarząd.
Za swef strony twchąctó moiatny tylko iaknajgorecej, by 

jaknajszersze koła obywatelstwa podążyły ne tę manifestację
narodową, poświęconą pamięci dziadów naszych, którzy tak 
bohatersko walczyli o  niepodległość Ojczyzny,

5-go gnidnla 1922 r.

__>•* WIEC POLAKÓW AMERYKAN odbył stę wczoraj* 
szej niedzieli w Grudziądzu, zwołany z  poręki „Związku Po­
laków z Ameryki w Polsce", który w niedzielę, dnia 19 li* 
stopada br, założony został w Bydgoszczy dla województw 
pomorskiego i wielkopolskiego- Pisaliśmy o sprawie tej już 
często, nie chcąc jej więc powtarzać, króko tylko referujemy

Zagaił obrady i przewodniczył prezes komitetu orgaui* 
zacyjnego p- J a n k o w s k i .  Referat wygłos*! p. red- O - 
s a d a , kończąc apelem, ażeby wszyscy Polacy z Ameryki 
i jaknajwtęcej rodaków tutejszych zorganizowało się w Zwią* 
zku, zapisując się na abonentów „Wychodźcy" przez opłatę 
1 800 marek kwartalnie, 3 500 półrocznie lub 7 000 marek rocz* 
nie- Pismo to niebawem wychodzić będzie w podwójnej ob* 
jętości z ilustracjami. — Dalej przedłożył referent t rozdał 
formularze, przeznaczone na ankietę, mającą na celu spisa­
nie wszystkich przybyłych z Ameryki rodaków, oraz zebra* 
nie danych o warunkach, w iaktch żyją, ich żalów i skarg- 
Wreszcie po rozdaniu tych formularzy, które przesłane być ma 
ją do rea- „Wychodźcy", rozdano inne formularze, kwity abo* 
namentow®, których rozeszło stę bardzo dużo, i wielu obec­
nych zapisało się na członków, głównie Amerykan, ale ła b  
że niektórzy tutejsi rodacy, chcący współpracować z recmi= 
grantam i

W dyskusji przemawiali pp. poseł K r z y w i ń s k i  i 
wydawca „Przeglądu Kupieckiego" P a c o s z y ń s k i ,  obaj 
podkreślali doniosłe znaczenie założonej orgamzacji dla odro­
dzenia i podniesienia przemysłu i  życia gospodarczego kra* 
}u. Życzeniem jaknajtepszego rozwoju organizacji, ma* 
jącei tak szlachetne zadanie, zakończyli mówcy swe wywody, 
poświęcone sprawie, o które! często mówić trzeba t ptsać, 
ażeby wreszcie obojętny dotąd ogół zbudzić z ospałości i po­
budzić do czynu-

—'** ZJAZD ZWIĄZKU OCIEMNIAŁYCH WOJAKÓW
odbędzie się w dniach 8 i 9 grudn:a br. w Inowrocławiu na 
salt Parku Miejskiego- Zarząd Związku podaje do wiado* 
mości publicznej następujący program Zjazdu:

W ptątek, dnia 8 btn. o godzinie 2-glei wspólny obiad. 
O godzinie 5*tej powitanie gości i delegatów. Następnie od* 
czyt p. Sttwi!sk;ego, nauczyciela w zakładzie dla ociemnia­
łych dzieci w Bydgosczy na temat: Słuch na usługach nic* 
widomego- Odczyt ociemniałego słuchacza phil. p- Trzecia* 
kowsktego z Marburga na temat: Opieka nad octemnałym 
żołnierzem w Niemczech, oraz pole pracy dla ociemniałego 
inteligenta- Odczyt ociemniałego kap;tana p- Wagnera ze 
Lwowa na temat: Opieka nad ociemniałym żołnierzem we
FrOncii- Wieczorem wspólna pogadanka.

W sobotę, dnia 9 grudnia o godzin:e 9-tej rano msza św. 
z kazaniem- O godzinie lł*tej obrady nad sprawami Zwią­
zku, przyczem p- poseł Bigońskt wygłosi referat o nowej u- 
staw!e inwalidzkiej. Wieczorem o godzinie 6=te! obchód 
gwiazdkowy t obdarowanie członków i delegatów. Następ* 
n:e wspólna zabawa do odjazdu. W zjeźdźte tym mają wziąć 
udział przedstawiciele wszystkich dzielnic-

Imieniem ociemniałych żołnierzy prosimy o łaskawe za­
interesowanie sie sprawą nasza i zadokumentowanie tegoż 
przez łaskawe przybycie naszych członków wspierających na 
tenże Zjazd-

Zarząd-

B u ch  to w a rzy s tw .
—(rt) NADZWYCZAJNE ZEBRANIE TOW. KUPCÓW S«- 

MODZIELNYCH w GRUDZIĄDZU odbędzie sie dziś ti- w po* 
niedztałek. dnia 4 bm. w lokalu Central1, Wybickiego nr- 31 o 
godzinie 7 i pół wieczorem.

Na zebraniu powyższem zostaną poruszone nader ważne 
kwestje a oprócz tego poseł p- L- K r z y w i ń s k i  mówić bę­
dzie o teraźntejszem położeniu polityczno*gospodarczem- Ró* 
wnież p. redaktor Stanisław Osada, organizator Związku Po-, 
laków amerykańskich, poruszy szereg ważnych spraw- Ze 
względu na tak obfity i interesujący porządek dnla, prosimy 
pp. członków o jaknajliczn’e1sze przybyciu- 
Zarząd Towarzystwa Samodzielnych Kupców w Grudziądzu, 

—(rt) KOLO POMORSKIEGO ZWIĄZKU INWALIDÓW 
WOJENNYCH R- P- W GRUDZIĄDZU- We wtorek, dn*a 5 
bm- o godztnie 7*mej wieczorem odbędzie sie w Bazarze 
przy ulicy Moniuszki zwyczajne zebranie członków Koła- Wc 
bec bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd.

—** CHEŁMNO- (Napad rabunkowy)- Onegdaj jechał 
gospodarz Rymas Michał zamieszkały w Kokocku, pow- chet* 
nrński po zakupie sprawunków z Chełmna do domu. Na szo* 
sie Chełmno—Brzozowo na moście Fryby został przez dwóch 
nieznanych mężczyzn napadnięty i okradziony- Bandyci 
skradli mu komplet półszorków wyjazdowych, które tego 
dnia p. Rymas zakupi! za 500 000 marek niemieckich i  zbiegli 
bez śladu. Śledztwo wdrożono-

N ad es łan e .
—’** SPROSTOWANIE SPROSTOWANIA. W sprawię 

ostatniego sprostowania o zabawte urzędników poczt, i telegr- 
podaje sarn Zarząd Koła następujące ostateczne sprostowanie.

Notatka, dotycząca obchodu 3-ciej rocznicy założenia To* 
warzystwa t urządzenia zabawy w Tivoli została umieszczo* 
na bez naszej wiedzy- Pomimo tego zaznaczamy, !ż w na* 
główku podana nazwa Towarzystwa nie powinna była dawać 
powodu do sprostowania, gdyż od samego założenia i do dn!a 
dzisiejszego składało i składa sie z urzędników i podurzędni- 
ków tak urzędu pocztowego jako też urzędu telegraficznego- 
A, że autor notatki „Sprostowanie" tak dokładnie zna nazwą 
naszego Towarzystwa, jest najlepszym dowodem, tż niewąt* 
pliwłe sam do niego należał-

Co do p- Engla, zaznaczamy, iż rzeczywiście zapłacili!.- 
my 120 000 marek i to za wynajecte sali 15 000 marek, za o- 
grzewOnie 50000 marek, za światło 36 000 marek i kilka dro* 
bnych wydatków, tak, że ogólna suma wynosi 120 000 marek* 

Niniejszem uważamy sprawę dla nas za załatwioną i 
da iłetaw podania nU odpowiadamy.

Z a r z ą d :
P i ó r k o w s k i ,  przewodniceaciy.

T a l a r k f t ,  sekretarka*

1
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Sprawy spatane-piteze.
Prowizja dla hurtowników 

właścicieli Sklepów tytoniowych.
Min- Skarbu (Dyr- Monopolu Tytoniowego) ogłasza: W 

)wykonan:u i wyjaśnientu par. 11 rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 20 października 1922 r. w sprawie nowego u- 
łtalenia wysokość1 rabatu dla sprzedawców, przesłanego P. T. 
resKrypiem Ministerstwa Skarbu 2 dnia 20 października 1922 
roku L. 16 981/IV/22 zarządza Generalna Dyrekcja Monopolu 
Tytoniowego co następuje.

Hurtownicy tytoniowi wzgl, przydzieleni do b,ezpośred* 
niego poboru w magazynach sprzedaży wyrobów tytoniowych 
właściciele skicpów tyton!owych (detaliic*) otrzymują wyro* 
by tytoniowe pierwsi z rabatem (prowizją) 1? procent, dla 
papierosów tytoniów k~a}owych, machorki, tabaki do zaźy= 
wanta i tytoniu do żucia i 22 procent dla. cygar i cygaretek, 
Jrudzy z rabatem 12 procent wzgl. 17 procent. Hurtownik 
od ilości wyrobów tytoniowych, które mc prawo sprzedawać 
detalicznie we własnym sklep;e tytoniowym, zatrzymuje peb 
ńą prowizję 15 procent wzgl. dla cygar i cygaretek 22 procent- 

Od tych zaś ilości wyrobów tytontowych hurtownik ma 
pbowiązek rozdzielać przydzielone doń sklepy tytoniowe (de* 
łalistów), zatrzymuje nu-townik dla siebie 3 wzgl. 5 procent 
jako prowizje hurtową, odstępując detalistom 12 procent wzgl 
17 procent prowizji*

WsztlkU odmienne indywidualne dla poszczególnych hur* 
iowni tytoniowych określane prowizje zostały w ten sposób 
powyżozCm rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu zniesione.

W W arszawie sklepywtytoniowc (związki) przydzielane 
pod względem poooru wprost do Magazynu sprzedaży w 
Warszawie, o ile maSa tylko prawo sprzedawać wyroby ty* 
toniowe detaliczni w swoim sklepie, otrzymują rabat 12 pro* 
cent wzgl. dla cygar i cygaretek 17 procent tych kilka zaś 
sklepów tytoniowych (związków) dotychczas Kucharzewski, 
TrifoHum „Tytoń" . i Polsko* Amerykański Komitet Pomocy 
Dzieciom, które prowizorycznie spełniają ‘unkcje hurtowni­
ków, zaopatrując przydzielone do nich sklepy tytoniowe, 0= 
trzymują rabaty hurtowników, a przydzielone do nich sklepy! 
zaopatrują analogicznie jak hurtownicy-

Kierownik dr. (—) nieczytelny.
G r u d z i ą d z ,  dnia 2 listopada 1922 r,

Pomorska Izba Skarbowa w Grudziądzu.

— HURTOWNIA SPÓŁEK S*M2 VWCóW TOW- AKC. 
W POZNANIU* Drugie roczne walne zebiante Hurtowni Spó­
łek Spożywców w Poznaniu odbyło się w dniu 21 brn. na sali 
Hotelu Rzymskiego w Poznaniu przy licznym udziale akcjo* 
narjuszów. Żywe zaciekawienie, jakie budziło zapowiedzą* 
ne zebranie na aość dawno juź w sferach zainteresowanych.

wykazało pełne uzasadnienie, gdyż sprawozdanie roczne za 
rok ubiegły, a drugi istnienia H. S. S. roztoczyło przed zebra* 
uyrai bogaty cyfrowo i poglądowo materiał z działalności in­
stytucji, którą w zakresie swym zaliczamy do najpoważniej* 
szych i największych przedsiębiorstw na zachodzie Polski 
z ustaloną opinją tak w sffciath handlowych jako i finanse* 
wych-

Zebraniu przewodniczył prezes Rady Nadzorczej p* wlce- 
patzon Dr* Włodzimierz Seydjitz, referując do punktu 2*giej 
zmiany ustaw, które bez sprzeciwu przyjęto,

Następnie zabra* glos dyrektor Towarzystwa p* S. By* 
kowski, zdając sprawozdanie z działalności tf, S. S* Na tle 
ogólnego położenia gospodarczego i walutowego przeprowa­
dził referent zebranych przez wszystkie fazy dewaluacji na* 
szego znaku obiegowego. Pomimo ftudnych wa.unków w ja* 
kich znajduje się nasze życie gospodarcze w działalności H. 
S* S. uwidocznił się wielki rozwój, pod każdym względem- 
Obrót wynosił w roku sprawozdawczym 9806 329 561 marek, 
bilans zamyka się 00 stronie aktywa i  pusywa kwotą 
482 735 643 marek.

Brutto zyski osiągnięte ze sprzedaży
towarów wykazują 162 927 219 tnk*

odliczając koszty handiowe, podatki itd a37 M3 312 „ 
pozostało czystego zysku do dyspozy*

cji walnego zebrania 25 8S3 907 mk.
Przeciętny czysty zysk w stosunku do zakupna wynosił 

po potrąceniu kosztów handlowych 2,94 procent. Pozostaliś­
my więc nacuti wiernymi wypróbowanym zasadom naszym 
— wielki obrót — mały zysk aby przez szybkie, często wMl* 
kie obroty dostarczać towarów po bardzo sumiennie kalkulo* 
wanych cenach- Zasada ta zjednała H S. S, zaufanie i uzna* 
nte ze strony swych odbiorców. H* S* S* prowadziła handel 
towarami Kolcjnjalno-s>pożyvczemt, wióknłstemi, obuwiem 1 
sprzętami domowo=gospcdarczemi, a więc wszelklemt arty* 
kulami pierwszej potrzeby- Największą jednakowoż uwagę 
zwrócono na handel towarami kolonjalno*spożywczemi- Po­
siadając własny oddział w Gdańsku, uiatwiony był import 
towarów z zagranicy, skutek czego nawiązano ożywione i 
poważne stosunKt z firmami zagra.iięznemi.

H* S. S. pos*ada drugi oddział w Grudziądzu, Który za- 
opatruje W towary Pomorze i rozwija się bardzo pomyślnie.

W roku oprawozdawczym przeniesiono biura centralne w 
Po-z.ianiu z ul!cy Gwarnej do własnego gmachu przy ulicy 
św. Marcina 27-

Z Górnym Śląskiem nawiązała H* S* S* stosunki iiandio* 
we jeszcze przed plebiscytem, dostarczając organizacjom poi- 
skim towary spożywcze* Po przyłączeniu Górnego Śląska do 
Macierzy, rozszerzyła H. S. 5 swe stosunki handlowe, zy* 
skując z jednei strony liczniejszych odbiorców, a w urodne 
kompensaty także dostawców.

Mimo chaosu, panującegę na rynku pieniężnym t trudności 
technicznych związanych z u.uchomłeniem działów lyytwór*

czych, przystąpiła H* S, S- w roku sprawozdawczym do za, 
początkowania własnych zakładów przemysłowych np. ,,Ha- 
Es*Es“* Urucnomiono wytwórnię terpentynowej pasty dc 
obuwia Ha*Es*Es, która z powodu swej dobroci, zdobyła (t* 
n®K Z D j t u  w zupełności.

Wielkim zbyiem cieszy się również prawdziwa ultra­
maryna do prania ,,Ha*Es*Es“. która wyp;era z coraz to wtę- 
Lszem powodzeniem fabrykaty obce*

W najbliższej przyszłości puszczamy w ruch palarnię ka* 
wy i fabrykację kawy słodowej oraz zbożowej pod nazwą 
„Ha-Es=Es“>

Hurtownia Spółek Spożywców posiada własne nierucho*
mości:

a) w Poznaniu przy św* Marcinie nr* 27,
b) w Grudziądzu przy ulicy Mickiewicza nr* 16 i 16 a 

oraz
c) w Poznaniu składnicę i magazyny przy Tamte Gai* 

barskiej.
Realność ruchomości i  urządzenia frbryczne „Ha*Es-Es‘ 

przedstawiają dziś wartość poi miljsraową i stanowią pe* 
wną podstawę wartości akcji Towarzystwa.

Kapitał akcyjny wynośi 40 miljonów marek, a rezerwy 
ca. 16 miljonów marek*

Reasumując powyższe, stwierdzić trzeba, że ubiegły rok 
sprawozdawczy przedstawia się dla H. S- S. barazo pomyśl* 
nic, a obroty i zyski osiągnięte w pierwszym kwartale na­
stępnego roku sprawozdawczego, wykazują niezwykły roz* 
mach instytucji i pozwalają stawiać jaknajlepsze horoskopy 
na przyszłość*

Pan dyrektor St. Głowiński odczytał następnie zebranym 
Duans roczi.y i rachunek strat i zysków*

Walne zebranie przyjęło sprawozdanie Zarządu i Raay 
Nadzorczej z pełnem zadowoleniem i uznamen: a tia propo* 
zycje Kuratora H* S S* ks. patrona St. Adamskiego udzielono 
jednogłośnie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

Z czystych zysków postanowiło walne zebranie wydrie* 
lić po za statutowemi odpisami 40 procen* dywidendy dla 
akcjonarjuszów.

Do Rady Nadzorczej wy orano następujących pp.: Wice* 
patron dr. Włodzimierz SeydBz z Poznania, prezes ks. kan, 
Walenty Dymek z Poznania wiceprezes, dyrektor St. Bro* 
ntarz z Poznania, dr. Stanisław Mroczkowski z Pozhania, dy* 
rektor Banku St. Kucharski z Poznania, dyrektor banku Jan 
Kierczyński z Poznania, dr. Fr. Spar.dowsKi z Poznania, dy­
rektor Zygmunt Musiał z Bydgosczy, dyrektor banku Rufin 
Pilatowskf z Poznania, dyiektpr Stanisław Marciniak z Po* 
znania, dyrektor Wandoitn Stcrszeóski z Poznania, Maksy* 
mtljan Gordon z Torunia, Wojciech Grześkowiak z Poznania.

Drukarnia Pomorska Iow . Akc* Grudziądz, 
Za redakcje: lzvdor średzki

H o te l, Królewski Dwór“
W  środę, dnia ©’: bm .V

f ir is fe k ft  własnego wyrobu
F l a h i  —  I o k I  w i e p r z ó w ©

I W { K u p ię

V, dobrej kulturze, z dotrą komunika­
cją. Zaliczę 100 ir iljoi'ów mkp. Reszta 
podług jąo  ly. 'Oferty upę s'ę nadsy­
łać pod- „Nr. 12.37 <:o b-uira ogłoszeń 
„Par*4 N rn u A , u t . f r  fi«t»tcz»ka8

■ O b  w  e s z m n i n .

Ministerstwo Skarbu ustanowiło z dn. 1 grudnia br następujące oeny.

GATUNEK
I. P A P I E R O S Y :  

n a z w a

średni A.
n A. 

przedni B.
* A.
* A* 

najprzedniejszy B.
B

* Hazlr z ustnikiem 
Noblesse z ustnkiem  
Witold z ustnikiem 
oefer Basza 3J»£ z ustnikiem 
Duel z nsmikiem 
Seter Basza 5 z ustnikiem 
Swg>|skie z ustnikiem 
M rus z ustnikiem 
*) Otoman bez ustuika 
Kiejstut bez usuuk? *
Boy bez ustnika 
Morus bez ustnika 
Kairo bez ustnika

*) Gatunki to prowadź ó będziemy aż do wyczerpania się s»pasm
1L T Y T H N S E  K R A J  A N E :

luksusowy B. 
najprzedniejszy A. 

» ^
,  , A*

luksusowy b.
A.

Cena r a i  n M o u s z t
(włącznie opaski 

mouoąohtw i)
303 OU mk. 
3 0 ,0 (j0  „
35.000
40.000 „ 
4(',COD ,
43.000 „
45.000 „
60.000 „
50.000 „
50.000
50.000 ., 
£0,000 
75,900 .

średni C fajkowy

» A „ 
przedni
najprzednieszy

W iarus 
Brawo
ror U en tle,nam.
Drama
Cavala

za 1 kg. 12 00u ,—• 
• 8 ,000 ,—
30.000, -  
40 000 ,—
50.000.—

Machorka „ „ B 14,000,—
Na ceny detal-csne udzielamy

ujtalistoui prsy jedBOraaowym odbiorze (niżej 59 000 papierosów) 1!?% rabatu 
hurtownikom „ 50i,00 jjfcl i więcej) * 15% tai atu
na ty tu urn krajanej Machorkę . . . . . ,  . . . 12l,/o >abam
huriowoikom 15% raoatu

P o z n a ń ,  a-go grudnia 1922. 13736

F a liry k łA  P a p ie ro s ó w  ^ P a t r ia * 6
i i  vVleklińsfcł Tow . w

w dobrym stariie
[

k t i p n i e
i

A L F R E D  M O D D E I . S E E
| .T e le fo n  n r. 847  G r ib d a ią e łz  D ro g a  Ł ąkow a 11

N iu ie jszen . p o d a je  s ię  do
m*ios ci W Panów Akcjonarjaszy. że

Z  HERZIELD i
w yp łaca

40 b dywidendy
za rok 1921/22

Kupony realizuje Bank Związku 
Spółek Zarobkowych 

(Centrala oraz wszystkie Oddziały)

Pc.ti-.ennv od n r* t
>6 Jnik  
yar^sodiarczy

kaw»ler z It It.utetmą 
prr kiyką c a a

■elew n*|tJ>rtZr
li przynajmniej ie3nO- 
roczną praktyką. Zgt. 
wrazzi ‘pisem uwierzy- 
lelnionych świadectw 
Dadesłaó do 3718
)ą m  Rcwienkca

p. Uriycim (Pomorce),
Pętriabny czefsdnlk 
i - c w s k 5 na dobrą ro­

botę. Zgłaszać się To­
ruńska 22. Anders, wł d<

chodniki ii ko­
kosowe

M e b l e  k o s z v k c*. *»€__
wszelltm gatunki koszyków 

wahzki płócieuoo
artykuły skórzane artykuły dla tapiesrów

szczotki kaźdogo rodzaju * rymarzy
375S4 biczyska i laski ^  g o b e l i n y  śsg

grzebięnis i lusterka 
SYfi- : szeikie artykuły g sk o ta jjn t 

HB,i8»rt-fa#tr)awJ Szpagity w k#4d>m gatuaKw
POZNAŃ ul. Wialks 20 ‘abiykacła artykułów dr^owayefe

S U C H O T /
o.az wszelkie choroby 
p ie r s io w e

2:i35a' I -oiy
„Balsam Thiocolan Hge.“
UZywa eit? i© poradą Je- 
ttarz® Sprzenajn apteki 

i droRerjo* Hurt 
Umbrclt Cio. Pożnan

I Sprz

w

Fntn* damski?
popielica z kołaierzem 

1 skiinksowym do sprzn* 
dauii. (461-

5CHLAAK,
Józ. Wyb ckiego 47 U.

i duży kocio? 
d** prania oraz »'•< 

i kie ; ciesielską snrzel, 
O rr fi s k  1

Liaszyaa 
III do pr

ł



K o n k u r s .
Od 1 stycznia 1923 r. jest do objęcia przy 

tut. Miejskiej szkole haudlow c-przemy słov.-ej

posada nauczyciela
do nrzedmiotów przem ysłowych, (rysunków  za­
w odow ych, technik; i Kalkulacji nrz« myślowej).

Poocry pooług Usr. z arna 1S lipca i9ż0 r, 
o u, osazerii nauczycieli, dyrektorów lid. śrt, 
dnicn szkół zawodowych.

Zgłoszenia z życiorysem i uwierzytelnionymi 
odp sami świaiectw imeżv skierować do *tjt 
Magistratu do 12 giu In a br

G-ni o z no, dnia 29 listopada 1922 r.
M a g is tra t 3744

Do rejestru handlowego A zapisano dzismi 
pod liczbą" 178 i irmę Alfred Ziebm-Gremblin, 
mleczarń a,. — a jako jedynego wlaścciela tejże 
Alfreda Z ehn)t właściciela mieczami z Gremb- 
Jica. 3743

G n i e w ,  dnia 30 li stopi da 1922 r.
S ąd  pow iatow y.

Konkurs.
Wojskowy Zakład Gospodarczy w Grudzią­

dzu przy utcy Prowiantowej zakupuje oa pro 
duconiów mali rolnych po cenach uprzywilejo­
wanych wszelkie iloś.-.i

ż y t * ,  p s z e n i c y  j^G z>o«ui.ia, 
g ro c n u , fa so li ys*=.. 'e)

począwszy od 100 kg. w górę,
O dbiór odbywa się loco magazyny pro­

wiantowe Zastadu Gospodarczego w Grudziąizu, 
Z a p is ie  uskutecznia Się znra*  p » od  

b io r t  s tc i /a eu 373;

KarbeJineum
poleca w oryginalnych beczkach

F. 6. F r a a s  Has!. WłaJ ;s!aw  K a i s e r ,  
Hurtownia tow arow  i3rooe;y{nycht

;Poznań, ul. Wielki* 14. Tfcl. 3013

1

I

Ś l i z g a w k a
Leśniczówka F a rk  miejski

w iscztti e m  e le k tr .  ośixfet1»am
3745 F ra n ciszek  Sz e lter .
rgi~ H B ^ K sss ie a ss ss  ■ l ■ s s e s  33k®aat3SESfflJij|

|  B a c z p ^ ś ćS  |
8$» Oddajemy gilzy watowanej B

Ś AHesse A n tin ik o tin . i0 0
(p A-tess® A n tiko rreG it, |
i  N i l  E 8  S a m a r i o  B(
2, pod ceną. fabryczną, [3650 £

1 b ib . ia m a r is ,  b ib - AfS^sse.  ̂

I  Jan  T y n e c k j,  G r u d z ią d z ,  i
3 Mich icwicza 9 Telefon 602. ™

ila [gaS B ,g=»^i3giSB^»l ■ SSSBSS£ 13R3SS3 M

l i t :  Bi r.!SiniracK
również

restaurację kolejową
z  p n r k i e m  i o , ł j r a d ę r i i  a « r o e o « r c -  
waratf ™ra#e_ł (JO mórgń, ziem i 28 
m ó rg . Kumpletne umeblowanie. — 
3 korbę, 4 krowy, świnie, owce, drób 
nadkompletny. — Cena przystępna 

z powodu emigracji. 
Zgłoszenia pod „4ocel“ ao T. A. 

. . R e k l a m a  P o S s fc a 1*, i i y d g o s z c z ,  
ulica Gdańska 164. 3740

F abryka m assyn
w byłej Konuresówcp p o s z u k u j e  od 
1 lutego roku przyszłego (3788

m a js t r a  sB issarsktego
obeznanego z budową 1 remontem silni­
ków spalinowych, lokomobil i maszyn 
rolniczych. Oferty z opisem do iychcz? • 
sowej praktyki oraz z podaniem żądań, 
wynagrodzenia mi.asza się nadsyłać pod 
Nr. 13631 do biura ogłoszeń „ł»C .8‘y  
P u*nań, ulica 27 Grudnia 18.

K a ie l is z i i i t & i id a is k ie
filcowe 1 pluszowe pi seprarow uj. w przeciągu 

I—>2 dni na uznana fasony modne.

M> Wasilewska, Tornska24,
p r a s o w n la  u u p e la s z y .

By uniknąć pmyłei, uprasza się o baczne 
• f i s ,  >  na farmą i numer domu. (4626IS

Kupuję każdą ilość

tuczniiycli, jyw ych i bitych gęsi
płacąc najwyższe ceny.

(jęsi powinny być prawidłowo bite, a 
pióra na łepku oraz w skrzydłach i 
ogonie muszą pozostać niewyrwane, 
— nie parzyć, tylko nieco opalić —

O J b ie ra m  ty lk o  g ąsi b ite ,  
n r .. 2& g o d z i n ?  p »• z e d  

b i c i e m  n ie  karm iiai ie»

D i zakupu:
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek do 

piątku południa każdego tygodnia.

dawn. O.. A.
G r u d z ią d z ,  Toruńska 17/19

Miejsca zakupu:
w Brodnicy Hotel Dworcowy 
w Działdowie Dworcowa 8.

B a n k  P o w ia to w y
T e j .  C S i .  G r u d z i ą d z  T e l .  9 8 1 .

—i— ul Młyńska 4 i  ( Starostwo)  1 'n
*

przyjm uje depozytu pod korzy­
stnymi w a ru n k a m i i  załatwia  
wszelkie t ra n s a k c je  bankowe

Z a  z o b o w i ą z a n ia  m Sank. o d p o w i a d a  
c a ł k o w i c i #  p o w i a *  G r u d z i ą d z  w ie ś *  ■«

e » * e s * c * n c »

Licytacja: zewa!
W -'.poniedziałek dn ia  11 gru­

dn ia  br, o g o d r nic 9  - te j  przed po(. 
[będzie }c-rte«> rf.-n? w o b e rż y  w 
W ałro w ie  a s l.  d rzew o  o p a lo w e  
i drag* uży tkow e, a  ta k ż e  i d rze ­
w o  u ży tk o w e 2  m ętny  d ług ie .

Przy drzewie opalowem wyklucza 
się handlarzy.

Warunki w  terminie, T3709

laieśitay pafcfwrwy.

W  c z w a y |ek  « j jo  b m . o  g o ­
d z in ie  id i pó§ p rz e  i  po i. ; 
d a b ą d ę  n a  saL  p . r*
skiegjo M* K obm . OcL e w ic k ie j 
s la o jin . k o ic j. SkiipętewM —  do­
browolnie dobrze utrzymane następu­
jące przedmioty:

I. o wozów, z tego  3 wyjazdowa I i 
li. konne, 2 skrzyniowe na ryso- 
rach, 1 rzeźnicki na ryso^auh i 2 
rob&cwe 1. i li konne. .

II. 3 san e  w y ja z d o w e  i r o D o c z l 2 
p a ry  śli i ch o m ą ta  w y ja z d o w e  
» ro b o eg e .

III. Siodła, centryfug; pługi, gramo­
fony, rowery i inne pr».edm.oty.

Bliższe szczegóły objaśni się na 
miejscu. [3707

B a r t k o w i a k ,
Komornik sądowy w  N ow em .

8 k. m. i 4 
sprzed amy. (4641
B r a .ia  9 e r ę § jw u c /  

W ieldząd  r,
powiat Chełmno.

K ucrienna
w y p r a w a

!na sprzeda.'. (4653
Groblowa 44 I pt<\
Spr/.edam OKuliczuo 

ściowo natyi hmiast

ItfjhEtalilitŚ
6 dobrze prosperującym 
interesem, w  centr, mia­
sta, budyuk: w bardzo 
dobrym stanie, w  oży­
wionej niicy, przysta­
nek kolejki elektr. Bliż­
szy ih  szczegół. n iżeli 
się w Administracji Gło­
su Fom. poi nr. 4651

Rum - Arak - Koniak - Likiery
J. K ujaw y

3747) poleca

W sch n d c iio ^ rą jo w e  T ow . K am . R ó ż e ń s f c l
Groblowa 6, prsy Kybim rynku — Telefon 7łł.

Tyg-cu-iiik dostaw
we Lwowie, i’l. Potockiego 26 i 38.

T elefon  69.
C zasopism o pośw ięcone Polskiem u Do- 
stawnictwui Odbudowie, rozpoczynając

tS»ty re k istni enia
wyda z tej okazji „N aG w iazdkę" i „No­
w y Rok" 2 w ielkie numery agitacyjne, 
któ re  stanow ić będą ak corocznie 
Rjrzegląd W ielkiego P rzem ysłu Fa- 
onj’Cznego całego Państw a. Do ogłoszeń 
w  tych nnm etach  zapraszam y Polsk i 
P rzem ysł Fabryczm  oraz w szystk ie  
w iększe Insty tuc je  bankowe i handlow e

T-wo WyiMiize Tygodnika dostaw
S-ka z ogr. odp.

Red. M arjan W ik to r Jaw orsk i. R ed. O . M orecki

50.000 mk. ra g ro iy!
płacę toniu, kto mi dopomoże ao odzyskania 
mego psa, czarno-riweet Wilczur,» .,Prmza“ lub 
rui wikaże tego, kto psa przetrzymuje, tak źe go 
sięgnąć mogę.

Apteka pod Lwem, Grudziądz, ul. fańska

6-1) j. rafowe pij
iwilki) do sprzedani*. 
Kościuszki 60 part., róg 
Kilińskiego. 14349

Z powo lu wyjatmu 
sprzedaje się 14654
szata qb ubiania., masz. 
liosiycia, zep̂r, lustro 

i inne rzeczy.
Toruńsks 331. leiva str.

Futro do podróży 
i futro zwyezajiic 

oraz palto
na sprze.aż. |46 
Lipowa 102,1 ptro n.j

Za 56(1 COD atp.
sklai i oiieszk.
Wiadom. uda. |4649 
P otruszkowa 29 w skł.

Poszuk |ę kupnn ma* 
sż y n y  d o  pUuM ia
syotemu „Eiika*. — Of. 
uo Ekspedycji Git,u 
Pomorsk, pod nr 4644.

Listy p rzewozowe 
Nakazy  płatn icze 
i wn">ski do tychże 
Książki kasowe 11 d.
s=s=s ma stale ną składzie $ = .

Drukarnia Pomorąka
Grudziądz, dica Groblowa 27/29

i

i

K̂sjOflieniij

Poszukuję k u p n a
i u ż y w a n e j

maszyny
dc szycia.

Oferty z poJaniem tany 
i firmy złożyć poi ur. 
4640 do Głosn Pumorti.,

I I
Foki; i£il.

od zaraz oo wyi.aj.cia 
Ki. ńskirgo 7 III le» a

cZ g u b y 1

UHiHimumiunniiii. 'Ui!iriintiiii.i!iii,Ur'uiiH‘ li >M,niiiniii:ii.iiiiiiimiiumiiiiiiui<i

KiLie 
kuniie 
łe h ó fe 4̂  
w y d r y

i p łac im y najMtyŻ9ze ceny rynkow e 3733

z a ję c z e  
k ró licze  
rfłó s :e  k a ń s k ie

Centrala Skór to#. akc. Grudziądz
u i u  Bracća 12. Telefon 743

P ł E S
<póluuillc>

Zaginął wul) '5lę,.LU'tS"
marka 2054 Znalazca 
ze,lice zwrócić go zs 

wynagio izeinem do 
B iasyna, Chełmi.>'.-« 
(Tartak Sziilza) 14650

^ o s z u k u j i e  s i ę
lokalu

handlowego
w centrum miasta 2,«lo* 
s/en.a pod ni. 8728 dc 
Gło-u Pomorskiego

MlaJzien ec
4 kiasą rea aą z Jobr 
4w ad. oneiiri'* zarau 

n tu k ą  dł.l««i 
na piOwineji utrzy* 
mania i akrom newynkgfl 
Zglosz. do Głoau Pom. 
pot nr 4646.


